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odzowi arodu. 
Są chwil e powszechnej rad o~cj . które 

uczuciu zbiorowej duszy narodu nast rajlłją 

na najwytszy ton . 

Na fa lach eteru popły ni e w dniu Imie­
nin Wodza Narodu rozśpi ewana symfonja 
uczu ć. To dzi e ń 19 marCH. Tradycyj ne to juŻ 
co roczne całej Polski wielkie Święt o! Pue:r. 
nikogo ni e nakazane, jest swobodn ym h o ł­

dem, jaki Naród s kłttda swemu Wodzowi , 
pory wem miljonów serc. któ re ukoch ały 

Go za wielką mezmordowaną prac ę dla 
Ojczyzny i o toczyły czcią Z8 niezłomność 

i czystość Jego wie lkiego Ducha. Czcimy 
w Marsza łku Józefie Piłsud skim symbol 
cnót nł:lrodowyc h uAjwiększych, jakie hi­
storja notuj e, bo jest On i zwycięskim wo­
dzem i genjalnym Budowniczym, wytraw­
nym M~iem słanu i nieugiętym Stra żni­

kiem Niepodległości z takim trudem Jego 
i krwi ą najwi ęt szą J ego tołni erzj okupio­
nej i odzyskanej. 

Śpiewają dziś "Hosanna" Wodzowi , te . 
Ich po krwawy ch szlakach wojennych wi ódł 
nieustraszony, te im dał wi arę w zwycię­

stwo, moc wytrwania, t e sztandary ich 
tołnie rskie od stulecia kirem tałoby okry­
te, opromienił glorj ą chwlłły żołnierskiej, 

te ich na czoło Narodu wysuDłtł , bo z ich 
"trudu i znoju ?olska powslał8 , by żyć". 
Jednak ni e możemy się ograniczyc li tyl­
ko do wyrażania lych głębokich u czu ć, 
które nasze serca wypełniają w stosunkn 
do Wodza. Nie możemy ogrtlouiczyć się do 
wyrateniII naszych nsjgorętszych tyczeń, 

by nam długo tył i nas prowadził jak oaj­
dłuższe lata KU ch ,yale i potędze Rzeczypo­
spolitej. Ten dzień powinien być również tą 
chwilą skupi enia, namysłu, tern ni ewyczerpa­
nym żródłem polskiej myśli państwowo·twór­
czej, źródłem , z którego czerpiemy i cze rpać 
będziemy natchnienie i bart w żmudnej pra­
cy nad ugrunlowaniem mocarstwowego sta­
nowiska Polski. 

Ho tylko Państwo może krocr.yć w pier­
wszym szeregu a nie prywata. 

Ro tylko wtedy, gdy potętne i bogate 

będzie Państwo, takte Jego obywatelom za­

jwita złota jutrzenka coraz lepszej, j aśniejszej 

doli. 

Z Jego pism j czynów czerpiemy wska­

zania jak mamy postępować w :tyciu co-

dziennem, 'vczuwlljllc s i ę w duch" J ego słów 
- uczymy się rzete lnej sł u łby dla Polsk i. 

Wiemy dziś wszyscy, jaka jes t myśl 

i cel dą1.e il M a r szn łkll Pilsudski ef{o. Mo cnH 
Polskll , silny r:tłld , swobodny twórczy oby· 
wllte l, wyChowlIlly w pracy i trosce o dobro 

Rzeczy pospoli tej - oto fundamenty, ns któ­
rych wspiera ć s i ę mu przy!.: z łość Narodu i 
Pań stwa . 

Podziwiamy 
s iłę wewnętrzną, 

w Marszałku 

która pozwala 
tę 

Mu 
ogromną 

być Wo-

dze m i Przewodnik iem Nowej Polski , nowel 
wbrew oporowi otoczenia, kt óre nic do rasta­
ł o do wielk ich wymAgań chwil i. 

Niejedno z pallat w tl uropejski ch zazdro­
śc i Polsce jej Armj i, mądrej polityki zagra­
ni czne j i gospodarczej, tra fn ego rozwiązy­

WA ni u trudności wewnętrzn ych . 

A nadewszystk o zazdroszczą na m wiel­
ki ego Męża, któ re~o Czci cal y Na ród, bo 
dzi ę ki niemu odni eśliśmy n tljwiększe 

w dzi ejach polski ch z wycięstwo. które 
opromie niło Pol skę w i ekopomną s ł awą. 

Czcimy Go za to, że przez ca łe tycie był 

przy kład em I wzorem bohaterstwa, ofiar­
ności , s prawiedliwości i rzet elności , 1\ prze­
dewszys tki em silnej woli i wi ern ośc i dla 
wielkiej IdeL 

Ni c wi ęc dziwnego, te to prze bogate 
1.ycie Wodza studjujemy, że wnikamy w Je ­
go taj niki, bo w tej s:':a rboi cy szuk!lmy 
przy kła dów i wskaza li dla s iebie w co­
dz ienej pracy lI ad utrwalenie m najwspa­
ll ia ls1.ego pomniku J ego wielkośc i , jaki m 
jest ni e podle gła Polsko . 

To t eż w dzisiejszym konce rcie serc 
polskich ni e b ra knie ani jednego tonu: 
Wszyscy radośni e i ochotn ie łączą swoje 
głosy w potężny hymn dzi ękczynny dla 
Twórcy Polski Niepod leglei, za to, że re ­
a li zował murzenia pokole ń polski ch, że 

wi ódł Naród z potwornej ni ewoli ciała i 
ducha . że du szą Narodu targnął, aż do głę­

bi jej jestestw a i przekuł w czyn. 

Wezbrane dumą i radośc ią se rca ś pie· 

wają dzi ś hymn wdzięczności. Cbwała Jó ­
zefowi Piłsuds ki emu , który nam dał Wol­
ną. Zjednoczoną, Wie lką Niepod l egią Pol· 
s k ę · 

J6zef Kr61. 

-----------------------------------------
Na . progu nowych poczynań. 

• 
Odczuwając usiln ie potrzebę podjęcia 

powatnej i gruntownej pracy w terenie, zwo­
ła ło prezydjum miejscowej Htldy Grodzkiej 
B. B. W. R. na dzień 12 marca posiedzeni e 
dla omówien ia i wszechstronnego przedysku­
towania wytworzonej {.ostatnio w mieśc ie 8y· 
tnscji. Krecia robola gr"upki. mącącej mieJ­
scowe slosunki nie mogła być bowiem dalej 

cierpianą i należało s i ę z nią ostateczn ie roz· 
prawić, zlikwidować s tan zapal ny, podniecany' 
przez zawiedzionych. 

Na zaproszenie urzędującego zastępcy 

przewodniczącego, p. Antoniego Dymnickiego, 
jawili się na zebraniu między innymi nastę­
pujący' członkowie Rady grodzkiej: Dr. Dy-
8zyń8ki Jan, Ozióbkiewicz Antoni, Or08sow3 
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Janin łl, HArlende r Jan , Kure k Zygmunt, Ko­
wali sz.y n Eugenjusz., Le wi cka r-,'larjA, Le ich ł­

fr ied Leopo ld, Le tniows ki Paweł, Dr. Sia ra 
Stani s ław . int. Sie ranki ewicz. Stani sław, Tu­
midajski Wiktor, Wondaś And rzej, Zieliński 
'!'adeusz. 

Po przedsta wieniu sytuacji miej s cowej 
i dłu tszej dyskusji, w którt j zabiera ti głos 

p rAwie wszyscy obecni , 'lIl padłtl jednogł ośn i e 

u ch włl ła złł p ro~ze llin na przewodniczt1 cego 
Rady p. dyr . Andrzeja Wond as ia . ZłłSZC1.y t­

ll1 e znanego i zH słu żo n ego d1.ia łaczlt nie po­
dl e głościowego w nRszem mieśc i e . Nowowy­
brłl ll y przewodnicZfjcy sc hnra kt eryzownł obec­
ni} Sy tU IICję , potrze bę pracy i j ej ki e run ek, 
s tos unek l1 asz. z!'lrów no do naszych rzeko­
myc h przyj n c i ó ł jak i n i eprzyj aciół , wyrata ­
jąc w nast ę pujących słowa ch nadzi ej ę owoc­
nej pr łł cy dla dob rn i przyszłości narod u. 

"Zadania i cele B. B. W. R. Ulane są 

powszech ni e i rozwija ć k h nie n1llm za mia ru 
- p rzed s hl\vi ę wi ęc tyl ko drogi i ś rod ki , ju­
k iemi Radu Grodzka na tu tejsz\' 1Il terenie dą­

ży c będ zie do rea li 1.8cji zadaIl i ce lów B. B. 
W. n. 

KIl1.d y, kt o chce byc czynnym członkiem 
s p o łc('z (' {l s lw8 , kto c lu'e dllt {lobrll pa ńs t wa 

i lepsuj przy szłości pr ll cow łlć, znlłjd z ie przy­
jęc i e w I1 R81.ych szc regtlch, gdy". pracowitość. 

u('zciw ość i pO('zu cie godności obywa te ls kiej 
SLll ll owit, wyst:! rczajl\CII porękę dla U7.yskaoin 
mh'jsc lł w ś ród pracow ni or ów B. B. W. R. . 

Prag ni em y w IHls1.ych sze regnc h s kupić 

lu d7.i, k t6rzyby ni o d lll ZUSZC1.y tów, honorów 
czy s tłl llo wisk gurllę li się I!O naszych S'l e re­
gów, locz ty lko tu k ich pragnie my mieć czł oa­

ków, którymby przyh:ieca ł u myśl bezi nte t'e­
sownej pracy dla dob ru, wie lk ości i potęgi 
naszego ptł fl S l wlI . 

Prll cę tą prall;n iemy roz\\ I JłlC l prowll­
dz.i Ć przez Wyd'l.in ł Rady Grodzkiej i od nośne 
komisji: p rasową, odczy tową, skllrbową , su­
lllo r1ądowłl, po l Hyczllł} , pomocy prOlwll ej, po­
śre d ni ełwa prłłcy it d. 

Przez te komisje prugn iemy zbliży ć naj-

Andrzej Wonduś. 

Jarosław w o ){re s ie dobrobytu 
i g r omadze nia funduszów 

1901 - 1911. 
. 'l'tt polity ku ti01lnsowa burmis trza zmie· 
rZlljqcu do prowadzen ilt gotówk owej gospo· 
du rk i i do gr o lllł\dze n i ll k u pit u łów, dobra 
w pie rws1em d zies i ęc i oleciu rZl}dó w Dietziu­
Sil , by lI! jut. ni l:lodpo\\ i edn i ą w dru giem d l ie ­
s i ęc i o l ec i u j e~o rządów i \\ynlUgał a zasadni · 

czej zmi ull Y· 
Dietziu s jed nu k, 'la pa trzony w pie rw sze 

dzi es i ęcioleciłt swych rządów , juko w i deał 

rządów bu rmistrzowskich, nie móg ł u l!g i ąć 

s wych zllpa trywall do I lI yś li, :te inną polity. 
kę finun sowo· gos podarc7A trzeba prowadzi c 
w mieście, HCl/ICe ,n bl is ko 2ii.OOO mieszkuJi· 
ców i mlljl\CUn u lpewnio ll y dul.szy wzros l do ­
chodów, oli polit y ki, j l> ką prowlldziło się 

\v mi eści", znd ł uton em , O defi cytowym bu· 
M.ccie przy 17.000 miesz ·{ lIń c6w. Tam 
uzdrowieni e s tósunk6w fil\lln sowych miasta 
mus ia lo by ć głów n y m cele m burmi s trz!ł, tu 
rozbud owa mias ta i powotywunie d o t.yci u 
przeds i ębio rs tw i inslytucyj, które, stanowiąc 

mAj"t e k miastu, z;lpe wn ill pra cę i utrl.ymun ie 
jHk naj\\ iękslej il olSci mies'z.k a ń ców miast'l. 

Te 7.apntry wuniu Die tziu sa nil polityk ę 

finansowo-go spodHrczą utrwaliły s i ę jeszcze , 
s iln iej p o u s uni ęciu się Dra Juhla z za rządu 
~liasta. Dr.' JlIhl, jut jako poseł na Sejm kr8 -

sze rsze ""8rs twy s połeczne do państwa, pra­
gniemy zblityć obYW Ate la do or,g)nów pnń­

stwowych i u!'u n ąć tę ni eufn ość, jaka je­
szcze mi ędzy~ obywatciem a o rgłł flami \da ­
dzy pa lhlwuwej is lni t> je, pragniemy utworzyć 
dobrze zmonl owa nu zaplecze, na kló rem 0-

pi eruj ąe się , będzi e mógł k a żdo razowy rz ąd 

pańs l ,.nl roz \\ ij ać swo bodn ie s we plany go­
spoda rcze i budo wac potęgę państwa . 

Zmonłowu ni e tego zaplecza to główne 
zadn ni e Rud y Grod zkiej na te renie Illiu stu. 
Drugiem zll dlln iem b~d z ie przygoto wll nie;kad r 
do prncy w powiec ie, »by i tll m przy czyni ć 

s i ę do wytworzeniu w umysłac h oby wate li 
wi ejs ki ch pl'7.ychyln iejszego dla włudz pań ­

stwo wyc h nus troj u i łl by w przyszłośc i ul Ol t­
wi ć powill towym władzo m B. B. W. fi. speJ·, 
nienie i w powiecie ich zndań . 

Chcemy prownd zi ć cic h ą i spokojną pra­
e ę . \\ul ki 7. nik im ni e prowadzimy i walki 
nie chct!my, 'ecz wsze lkim za kusom silln ia 
z :ł w i ści, s1.e rzenin llIlurchji i podko pywaniu 
l>owlI6 i i znuc zenia włHdzy przeciws la\\' lmy 
si ę z cnfll b ezwzg lęd n o ścią. 

D ą ży my do pozytywnej pracy a każde 
wHrchols two C1.y U nuS, e l y u nuszyc h po li. 
tY(;i'.nych wrogów na obszłl rz.e pa lls twn pi ę t · 

[ł ownc i zw tl l czuć b ę d z ie my , jnko t ę ka rdy· 
nHlut} włldę społecznn . kt óra j uż doprowadzi­
ł łl d o upadk u i do rozbiorów ptlńs t \\ fi pol-

skiego a ktÓra musi być Zł8mA.llIt, o ile chce· 
my z Polski utwort.y ć mocarstwową potęgę. 

Do tej więc twórC\.zej pracy członków 

Rady Grodzkif'j i członków odnośnych ko ­
misyj zapraszam". 

Pocze lll dokonano dalszych wyborów, 
powołując na 3 za st ę pcę przewodniczącego 

p. Zyg muntu KurkA. , na sekreta rza p. J ana 
Harl endera , n3 7astępcę sekretarza p. Józefa 
Królu , na s kllrbnika p. T8deuszll Zielińsk i ego, 

nlł prtewodni cz ącego komisj i odczytowej p. 
Euge njus:a Kow ali sl.yn:t . 

NlIs t ę pni e pr7.edyskutow fl llo p rogram 
pracy komisji poli tycwej. któri} pos tanowio­
no p o wołłł ć do ".yc II w jak nnjkrótszy m cza~ 
sie. Wk oil cll przyj ę to do z lltw i e rdzającej wia ­
d omośc i s prawozdani e z clział tl ln ośd komisji 
r t:dtlk cyjnej . n probuj ąc w całej pe łni WSZł'I­

ki e poczyna oia dot yc hczasowe i program ko­
misji. 

Puy rozpatrywa niu tego sp rawozdania 
Racia Grodzkll poStll llo willl dla u n ikllięda 

wszelkieh \\' flt p li w ości po mi l:śc ić w piśm ie 

not n tkę ws k azując'l. 1.e pis mo redaguj e i wy­
daje komit et wy ł o n io ny z Rl\ dy Grodzkiej . 

Przed lokl'll nl'j orguni7.ll<'jll naS7.q rozwi­
jaj t! s i ę nowe pola pracy, czeka ją nowy 
trud, któ ry ona s pe łni ku Z\l pelnemu zado­
woleniu władz organi zilcyjn yc h. 

---------------------------------------------
Na marginesie Z. O. R. 

W d niu 10 mllrcn br. w KHsyn ie Ga ru i­
zono wem odby ło s i ę w obecnośc i p. pulk. 
PH szki ewil!za , j 'l ko Dowód cy Gn'rni 7.01l 1I i kpI. 
Kopciu, jnko kmflta P. W. Walne Zg ro mad ze~ 

nie Koła Zwltlzku Of Icerów Rez" r wy. 
Na zebranie lo prtybyło przes1.ło 50% 

cz łon kó w, k tóC1y po wysłuchani u sprawozda­
nhl Zunlldu, knso \\'ego, ontz preli minarza bu­
dż~t u na ro k 19B!> j ea nomyśln i e uchwa lili ab­
solutorju m ZurzlIdowi. 

jowy nie mód (:Il lkow icie pośw ięc i ć się spra­
wom gosl,ndu r ki lI1 iejski ~ j , wy b rił ny wiec 
członkiem Wydz i ału krłljowego zrezygn ował 

ze s tll flo wislru za s tępcy burmistrzH, lel'z i na· 
dal ni e pf!es lal być wobec sl'llll orzłJdowych 

włurl z k rajow\'ch rzecznikie m s prllw miastu. . . 
Dr. J llh l jako wiceburmistrz hy ł prHWI} rękll 

Dra ni e l7.iu".u . głów u y m jego doradcą i ws pół­

I wó r(,: <ł ś mi a łyc h poczy n8il ~ospodarczy{:h . Po 
rezygnucji l) rll J ah lll w r. 1904 brakło w za· 
rządZIe mia s l łl owej sp ręty ny i p nd niet y do 
śm iłl ły <'ll g0spodnrcz)' f' h kroków, gdyż pned­
stawi cieltl ' II · go żyd ow s ki f>go Kołłl w RlId1.ie 
- Henry k i J ulj usz Striso werowie - n il k tó­
r ych w dA. lsz.ych swych rząd ac h opa rł !'i ę 

Dr. Die h.ius , byli podobni e jak burmistrz 
zwolenuikHlll i g romudr.enill gotówki i lokowa· 
nill jej w fundl, s7.llch miejskic h i w pllll stwO­
\\ly ch czy kraj owydl Pllpieradl wartośc i owych. 

Więk s zość ó .... czesnyc h miust galiCYJ ­
s ki ch posillduła s woje r1.lldzqce kliki, który ch 
kierownik'llIli byli prze\\'lI1.ni e . ży d1. i , wilidcy 
m i ej ~cowych kllhał6 w . Miał l3uczll cz swojego 
SIerna , Stanis łlłwó w . Hs\U chll , Sambo~ -
Steue rm ll nna, Drohobycz Feucrslcinn, St ryj 
-:. HIllpernó w, lIl inł i Jurqstllw swoich Slri­
sowerow. 

, Wpływ Strisowerów zu c i'lł~' ł nad ca łą 

aa lszą ' polityką finsnsową m iejską i do pro­
wtldzi ł do zgromad i emR znactnych kapit8łów, 
lecz w następstw'i e do laplzepaszczen i a~ 

Wybory prte pro wnd zo ne przez nkla mn­
cję pozosluwily w komplecie dotych ~złl sowy 

Za n ll d pod przewodni ctwem kpt rez . Zidi[i· 
s ki ego TAdeuszn, uzupe łni nj ąc go osobą p. 
por. rez. Mgr. Czajkowskiego Wncława, re fę­

i e ndana Starostwu. 

Walne Zgromadzenie ki e rowune sprę1:y­

śc i e przez p. por. roz. prof. Bryzkn Anioni e­
go miało pr7ebieg ba rdzo powntny, ł\ poru · 
szane w przebi r'gu dysk usji problemy O za-

w czas ie wojny olbrzymich na o\ ... ·e czasy 
fundu szó w miastH. 

Nil roz wój go )Jpodarki inwestycyjne j 
mie jsk iej bezpoś redni wpływ wywierać Ill oeli 
infyni el ow ie mi ejscy, jnko ki erownicy biura 
budownictw a Illi ejs kicgo. Zbyt cz ęste jedna k 
zminny kie rowników logo dzia łu gospodar ki 
miejski ej w pł ywa ły ujemnie nn ca lok szt A. łt 

prnc inwestycy jnych miejski ch. Po śmie rci 

in t. Rutko ws ki cllO w ciągu la t 8 kierownika ­
mi u r1.ędu budow nictwa mi ejs kiego byli ko­
lejno Niedziels ki, Diese l, Stobiccki i Zbort-il , 
lecz tlI de n z ni ch nie 7.do ł a l ut rzynwć się 

dlufej na s lnnowisku kierownika urzędu bu­
do wnid ",u miejs kiego, fn den z ni ch ni e po­
trar;, rozwi nąć i wykon nć włnsnyc b planów, 
lecz k llfdy wy kaii cznl tylko rozpoczęte przez 
poprzedniku prace, II nie mając wido ków 
pro\vIi (! ze llin lInędu budownictwa mi ejskiego 
wed łu g własn e.j my ś li, rezygnowu ' i przeno­

s i ł s i ę IUI więrej S llm o d z i e l n ośc i dujące mu 
stunowisko. Wprawdzie wybitniejsi 1. nit'h na­
wet w krótk im okres ie !łwego urzędowa.uia 

pozosinw ili ,10wody s wojej dzialJln ośc i (R~-t ­
ko\\. ski - plan regul acj i mias tu i 'rozszerze· 
nil! r7.t żni. Stobiet: ki - dobudowa skrzydła 

ratus7.li). lecz 1.arł e n z nich wobec 8utokra· 
tyzlllu Dielziusłl nie móg ł utrzymać się dłu­

żej na s!anowis ku in!ynierH miejskiego, ża­

den nie 7.dolllł narzucić burmistr1.owi planu 
'. -, . .. : 

przyszły ch inwestycyj miejskich, rozło1:onycb 
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sadniczem znaczeniu ideowem i llstosunkowa· 
niu się Z. O. R. do Władz państwowych tak 
wojskowych jak i cywi lnych , zosta ły pn.yjęt e 

przez wszystkich zebranych oklaskami. 
Po tej dyskusji zabral głos p. pułk. 

PaBzkiewicz. Przemówienie swe za cz ął od 
stwierdzenia, że Władze wojskowe w zupeł. 
ności i bez żadnych zast rzeżeń akcep l ują Iinję 

działalności Zarządu Z. O. R. 
Związek stanł\ł na stanowisku, te nie 

wolno nikomu pod żadnym pozorem podko· 
pywać autorytetu Władz. - W Jarosławiu, 
apecjalnie w roku ubiegłym, zapanowała za· 
truta atmosfera. Poruszało s i ę w niej kilku 
osobników, rozsiewających pogłos ki najniedo· 
rzeczniejsze , podrywających i podkopywają· 

cych autorytet Władz - a co w tem najbar­
dziej uderzające, że przybierali się w pła ­

szcze Katonów, uważając s i ę za jedynych i 
pełno uprawnionych obrońców ładu i porząd· 

ku pańatwowego. Odsądzali wszystkich od 
czci, insynuowali nędzne i niskie pobudki 
katdemu, którego uważali za intruza n.eko· 
mego na te renie swej .dzi ałaln ości". 

Takie osoby opanowRły tak ie pewlle 
orgaoizucje kombatanckie. Utyły ich juko od· 
skoczni dla celów osobistych. - Władze woj· 
skowe i cywilne sprzeciwstawiq się z całą 

energją takim poczynaniom. 
"Imieniem p. Geoer8ła i jako Dca GM· 

nironu przekreś lam w zupełności ta k ą war­
cholską robotę, nie dopuszczę do podrywa· 
nia powagi Władz pod pozorem pracy pro· 
rządowej"! 

Z. O. Rez. który piE'rwszy przeciw staw ił 

się i na lep nie poszedł, zyskał uznanie Władz 

wojskowych i cywilnych . 
Dla dalszej pracy i skupieuia wszystkich 

oficerów rezerwy w ramach związku, dla pod­
niesien ia wyszkolenia fachowego, wzmocnie· 
nia . mora le" każdego ofice ra - wzbudzenia 
nalef.yłego zrozumienia roli ofice ra rezerwy 
w społeczeństwie w pracy pokojowej i na 
stopie wojeomij - przyrzekł mowca jak 
najenergiczniejsze poparcie . 

Sąsiedzi nasi o rganizują się bojowo. Po· 

oa lat kilka czy kilkanaście. Te ciągłe zmia· 
ny kierowni ków urzędu budownictwa mieJ· 
skiego wpływały ujemnie na rozbudowę 

miasta ; roboty inwestycyjne miejskie ciągnę· 

ły się latami (rozbudowa rzeż ni), plany robót 
błąkały się po biurach Magistratu a obywa· 
tel e miasta uie przestrzegali zasad, wprowa· 
dzonych uchwałami Rad y (z lt /nL 1903 
i 19/VII 1904) w sprawie budowania w da· 
nych rejonach miasta tylko takich domów, 
na jakie zezwalały plany regulacji mlastll. 
Jak dalece uchwały Hady były l ekceważone 

czy omijane, świadczy fukt, że jeszcze w r. 
1909 wybudowano przy ul. Świętojańskiej, u 
zatem w Śródmieściu4), budynek part erowy, 
drewniany, kry ty gontem II urząd bu· 
down ictwa miejskiego do wzniesieni a takiego 
domu dopuścił, czy też budowę takiego do· 
mu prze oczył . 

Na zastój w inweslyr.jach miejskich 
wpływało również zaj,cie się burmistrza i Za~ 
r'Ządu miasta Iłprawam i administracyjnemi 
jak wyborami do Rady miejsk iej, norIIlowa· 
niem płac urzędników i s łużby miejskiej, 
inwentllryzacją archiwaljów miejsk ich i t. d. 
Zaj ęcie się tern i sprawami powodowało usu· 
wanie z porządku dziennego spraw uznanych 
za oiepilne i odraczanie ich załatwienia czy 

.) W ŚrÓdmieściu, jako w I-azym rejonie bu· 
dowlanym, wolno było w"llooalć tylko piętrowe, muro­
WaDe domy. kryte blaeh4. lub daehówk,_ . 

mimo wszystki ch pokojowych grzeczności nie· 
wolno uam zapominac o rozwinięciu nModo· 
wej siły militarnej. ' 

Wojnę poprowadzi oficer rezerwy. Od 
jego przygotowania rachowf'go, wysokiego po­
ziomu moralnego, ofiarności i za pału Z(lleżeć 
będzie los Narodu. • 

To też stanowczo, ra z na zawsze skOli· 
czyć trzebI!. i musi się z warcholstwem - któ· 
re Polskę jnż raz do utraŁy niepodległości 

doprowadziło. 

Organizacje o charakterze wojskowym 
mają inne cele, nit. być odskoczniami do ce· 
łów osobis tych dla niespokojnych, ni ezdyscy· 
plinowanych i ni es forn yc h osobników. 

Za to męskie, naprawdę doskonale sto· 
sunki jarosłdw ski e .charakteryzujące przemó· 
wienie zebrani powstawszy gorącymi oklaska· 
mi podziękowali p. pułkownikowi Paszki ew l· 
czowi. 

Nu l eży się s podziewać, że nareszcie 
S kOllCZą się konwentykle, wys uwania kandy· 
datur, sza rpania czci, podkopywanie autory· 
lelu Władz l - Może i ci, którzy da li się po· 
prostu "nabrać", przet rą nareszcie oczy i eta· 
Ilą do zgodnej pracy, dla dobra Najjaśniej· 

s7.e j Rzeczypospolitej - w myś l apelu, jakim 
nowowybrany przewodniczący Z. O. R. ze­
bran ie zw iązku zakoJiczył. 

Jubileuszowy Zlot Narodowy 
Harcerstwa Polskiego w Spale. 

Z okazji 25 lecia istnienia Harcers twa 
Polski ego odbędzie s i ę w czasie od 11 - 24 
lipca b. r. zlot Harcerstwa Polskiego w Spa· 
le, w rezydencji Pana Prezydenta Hzeczy· 
pospolitej. W czasie tego zlotu ni etylko wła· 

dze harcersk ie, ale t eż i cały naród polski 
będzie m i ał możność zobuczenia 25 letni ego 
dorobku naszego harce rs twa , które obecnie 
wraz z harcerstwem Polonji zagranicznej li· 
czy około 180 tys. młodzi ety męski ej i żeli· 

skiej. 
Rezydencja Pana Prezydenta Rzeczypo· 

spolitej w lipcu b. r . wchłonie w siebie na 
czas dwu tygodni około 25 tysięcy młodz i eży 

harcerski ej polski ej i wszystki ch być mot e 
ras i narodowości. Będą tam z pewnością 

A:lgli cy, Niemcy, Francuzi, Amerykanie i t. d. 
Zjedzie ta młodziet. do Spały nie na 

słodki e wywczasy, lecz na popisy , na harce. 
Zjed:t.ie w celu wykazania poziomu wyrobie· 
nia ideowego i sprawności technicznej w za· 
wodac h i popisach, w ce lu wystawienia świa· 

declwa organizacji światowej, jaką jest har· 
cerstwo. 25 tysięczny obóz, urządzony we· 

wykonania na CZIlS pózm~J szy. Ta kunktator· 
ska polityka burmistrza i Zarządu miastu 
d oprowadz i ła do tego, że gminll w kilku wy­
padkach straciła sposobnośc objęcia i prze­
prowadzenia takich przedsię biorstw, któryc h 
wykonanie mogło zapewni ć miastu pewne 
i stałe dochody. Skutkiem pewnego niezde· 
cydowania i kunktatorstwa ZarZ!ldu miasta 
straci ła gmina możność rozszerzenia koszar 
obrony krajowej, budowa koszur kRwalerji 
dostała się w ręce prywat nego przeds i ę bior" 

cy i zmarnowaną została sposohność odzy­
skania na rzecz gminy koszar i kośc iołu św. 
Anny. 

Sprawa rozs7.e rze nia koszar obrony kra· 
jowej weszła pod obrudy w r. 1905, ki edy 
wojskowość z8wiłłdolll i łu Zuruld miasta, t e 
budynek miejski koszar obrony krajowej jest 
za szczu pły na pomieszczenie ówcześll6go 

stanu liczebnego żołni e rzy i że dalsza rozbu · 
dowa tych kosza r jtls t konieczna . Zarząd 

miasta rozpoczqł w tej sprawie układy 7. 
\Vojskowością i POdjllł starania w Wydzia le 
Krajowym o uzyskani e bezprocentowej po· 
:Łyczki na rozszerzanie koszar. W;>rawd7.ie u­
zyskał Zarząd miasta przyznanie pożyczki, 

lecz ukłłłdy z wojskowości ą o wysokość czyn· 
szu i o czas dz;erżuwy rozbiły się i wojsko­
wość w r. 1909 zawiadomiła Zarząd miasta, 
że nie reflektuje jut na rozszerzenie koszar 
obrony krajowej. W następstwie takiego sta-

dług no woczesnych wymagall, zakipi życiem 
kwia tu młodziety polskiej i innych narodo· 
wości. 

Zawody techniczne i popisy harcerskie, 
Ogniska urządzane przez każdą drużynę zlo­
tową, ta lice i śpiewy przy ognisku, biegi bar· 
cerskie i wycieczki w okolice Spały, Często· 
chowy i Warszawy - oto program zlolu. Bę ­

dą tam rzeczy godne widzenia dla każdego , 

a przedewszystkiem dla mlodziety harcerskiej. 
Na teren ie powiatu jaroslawskiego ma· 

my ok oło 500 harce rzy i zuęh6w w 8 druty· 
nacb i 9 gromadac h. Dzięki obozom o cha· 
raki erze instruktorskim urządzanych stara­
ni em Komendy Hufca męsko przy wybitnej 
pomocy finansowej Koła Przyjaciół H. w Wę· 
gierce, po dnio sły się znacznie wyrob ienie 
ideowe i poziom sprawności technicznej 
w drutynach. Nie można zaprzeczyć, źe stało 
się to dz i ęki cichej prucy Komendy Hufca 
prowadzonej przez prof. km. Tad. Mula i dzię· 

ki opiece materjalnej i moralnej Koła Przy· 
j aciół Harcerza, któremu przewodniczy p. 
pułk . dypl. Gustaw Paszkiewicz. Może nawet 

nowiska wojskowości miasto zrzek:o się po· 
życzki i rozbudowlI koszar obrony krajowej 
ni e doszła do skutku. 

Układy o budowę koszbf kawalerji pro· 
wadził Zarząd miasta z wojskowośc ią już od 
r. 1904. W toku układów uzyskał Zarząd 

mittsta zezwolenie Ministerstwa wojny na bu· 
dowę kOlłzar i domu maroderów, lecz gdy 
uklłldy o czynsz przeciągały się i budowa u­
lega ła odwłoce, ud z i e liło Ministerstwo zezwo­
lenia przedsiębiorcy wiedeńskiemu Fłe i schlo­

wi a ten koazary w ciągu roku 19U7 wybu­
dowal. W sprawi e odkupienia tych koszar 
prowadził Zarząd miasta z Fleisch lem układy, 
lecz te ni e doprowadziły do korzystnego dla 
miasta wyniku i koszary pozos tały nadal 
własnością prywatnego przedsiębio rcy. Ju ż 

to, że Zarząd miasta dał się ubiec prywatne· 
mu przedsiębiorcy w wybudowuniu koszar, 
św i adczy, ie albo ni e dopilnowa no sprawy 
albo postawiono wojskowości zbyŁ wygóro· 
wane warnnki, w każdym wypadku 
wypuszczo no z ręki dobre, rentowne przed· 
siębiorstwo, którego w p6iniejszych układach 
nie dalo s ię już odzyskać. 

Sprawa rewindykacji koszar i kośc i oła 

św. Anny wysuniętą zosłała przez Zarządy 
szkół , które pragnęły, aby oaboże l'lstwo 

i egzorty dla młodzieży szkół ludowych 
i średnich odbywały się w kościele a nie po 
po salach szkolnych. C. d. n. 
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szersze społc('zelI S lwo juro słllwsk i(> nie wie, I'onrf'crcerskich, organizownnym przez ((omen· I 
to Kolo P. II. Iicz1lee obecnie 34 członków, <lę lIufcu. 
przeważn i e zo sfer .Iuuczycie lski ch, pracuje lIarcerslwo dZ'M li\Oł.~ jut nie jest bar- Z N A K O M I T E 
już od trzech hl l , te d7.ięki niemu odbyło się dzo modlll.l organi1.l\cjll. ale zaLo nigdy nie KONSERWY MIĘSNE 
sze reg obozów i duta ilosć harcerzy wzięła przestHniu być organizllcjq u1.yteczną i drogą· . pole~. 
ud zill ' w obO'lm:h i kursIIch ufządzanvch pr7.CZ Idee lakit", jak słu 1ba Bogu i Polsce, postę - b 
~o,"endę Cho",gwi. powanie rycerskie. miłość p"yrody i bliźnie· fabryka b~nonów i ~onmw miunYlb 

Ziemiu jnroslawska musi byt reprezen- go, karl10ść i poslus1.ellblwo \\obee rodziców BAIIALARZ -. Ska 
tow lIna nu Zlocio Narodowym przez jedną i przełożo nych, to nie sq id{' e sezonowe. Do- n 
drużynę zlotO\\'!1 z młodzieży \\ysoko moralnie ni os /ość ideologji IlIIrc~rskiej dlu PUI"tslwa i d la \V J A n o s L A W l U 
postaw ionej. - Taki poslu la l postaw ił nn Nnrodu wsl,, /a I>odkreś lollll przez Rząd Ihe- . 

. Sklel>Y·. Rynek, Plu'c '1lcklewlcza 1 ostlltlliem zebr nniu zllrzq(Ju K. P. II. p. pułk . ('zypospo li t ej. który l:znlliąc Zwi!\zek HHr- .I.l 

G. PHszkiewicz. ~.40 chłopców 7. rMnych cerstwa Pol skiego zu stowurzyszcnie o wyt.- oraz S K L E P F l'). B R Y C Z N Y 
drużyu Hufetl, zorgallizo""l.Illych \II jean., dru- szej użyteczności i otoczył go tros ~liw<\ opie- przy ul. P R U C H N I C K I EJ 
z.y ll ę zlo towII, wyjed:'.ie TlIl Zlot NarQ(lowy do kil. Nlłjdob ! tniej wyraził swojo przyw i ąZłlnie Codziennie świeże .mięso 
Spa ły. Młodzi eż tlt, a przez nill i zie mia ja- do idoolol{ji hllrce rskiej Pun Prezydent !he- i w ę d l i n y • 

. roshIwska od uios ie z tego ' zlol u \\ielką ko- czypospditej, oddlljąc swojll rezydencję do 
rzyść. Olbrzymi wysiłek mO I'alny i fizyczny dyspozy('ji Zw i ązku Harcerstwo. P. !la czas 
dokoO!IIIY pnez młodzież tak w czasie 4 mie- zlolu. 
sięcznych przygotoWlł(l do zlotu. ja koteż pod· Społeczellstwo jurosławskie dało nie­
CZllS pupisów i z!:Iwodów w czasie zlotu, 1.8- jednokrotnie ~owód, że nietylko umie się cie­
płodni uinysły tej grupy harcerzy i uzdolni szyĆ młodzieżą h a rcerską, a le luż jej dopo· 
)e do podjęcia int ensywniejszej w duchu móc w jej poczynlIniach. Wyra~allly ledy U8 -
prawdziwie h llrcers kim prucy ntl nasłym te- dzieję, że to społeczellstwo, .rozumiejąc do· 
ren ie. -Ku1dy 118SZ harcerz mar:z.y o zlocie . n iosłość id",i harcerskiej kultywowanej wśród 
Nu rodcwym w Spale. Ale w niejedoym wy' młodzieży, dopomoże ({ołu I Przyja c i ó ł II. 
pad ku wysoko 1ll0rltlllie postawiony ha rcerz i ({omendzie Hufca M. w zorga nizowani u 
u ie weźmie udziału w zlocie z powodu braku i wyshmiu jednej drużyny nu zlot. Pomoc 

. kwoty l:i5 d ., któ rę trzeba wpłacić 7.8' dwu· można okllzać: 
ty godniowe ut rzymanie w obozie i bilet ko· l) Przez datki pieniętne lub w natu rze 
lejowy. Wycl.Uwaj1lc lo dobrze, przewoduiczą- na rzecz zlotu. 
cy Kołu Przyjució l p. pulko PIl6zk iewicz przy - 2) Prz.ez wslllpienie na członka Koła 

rze kł bewzglQllnq pomoc materjllluq prz.ez u· Przyjaciól Hurc. 1\1, 
~z i e l e nie subwencji d la drll1-yny zlotowej. 3) Przez 1Il0001llne poparcie te j akcj i dra' 
Przy rzekł równie1- pomoc ins t ruktorsk ą gll. wznieca niu w młodzieży znplllu cJo prac 
w przed mi olllch czys lo wojskowych na przy - przygotowawczych zlotu. 
gotowanym kurs ie lochni cznym i popisów 

Nasza spułeczna opieka nad dzieckiem. , 
Czn~y ł?rzedwojenne ni e zoaly zagadnie­

nia opiek i spałocwej nRd dzielkiem wtem 
zlllJczeniu i w ta kim ztłkresie, na jakim je 
'dziś widzimy i postawić chcemy. Tco szla­
che lllY nusz impuls do postawieni fl i tego 
probl6mu s po łecznego nil odpowiednim po­
'Zimnie Illll swe źród ło w skutkach wielk iej 
wojny światowej i nieco il)nym dz iś punkcie 
widzenia na dziec ko i jego war t ości społecz · 

ne. Woj tUl ś\v i . L t own da ła ni nadto bogaty 
plon do ini cjtl ty wy i wysiłk u spo łecznego 

w tym kie runku . Siel'o ty po poległy ch, dzieci 
opuszczone, por1.uC01l0 i upośledzt.llle lIyły 

tym remanentem pIJwojellnym, któ ry dopo· 
mina ł s i ę O !luletue mu rozwi ttzunie. Stąd 
d ziś w szeregu innych zawiłych i skompliko­
wanych przeob rateń spolecłnych wysuwa się 

zawsze i wszędzie kwest ja opiek i nad dziec­
kiem ua plan pierwszy. Hólne spoleczellstwa 
rozw i ązuj'ł ją róż ni e, szu k ając dróg i moi li· 
wości oujlepszego uj ęc: iu tego nowego proble · 
mu socjalll~go. 

Ja roshnv nie pozoslaje tei i pod tym 
względem na miejscu osła!niem. !\loże jako 
jeden z · pierwszych powiatów i minsl docenił 
w po rę znncze nie tnki ch ośrodków wycLo­
WE\wctych, podejm uj/lc s i ę ich ualetyte~o u· 
j.ęc.iu i r ozwb:zunia. MUJłly przecież tny Do· 
my Sie rót, tezy OchrlJ Llki, Powiatowy. o.środek 
Zdrowitl , Powil\towy , J<o llliletKolol)i j wakn­
yyjnych, To Nurzystwo Opie k! nad l\Hodzie11h 
Hodzinę Wojs k oWIł. Zwill1,ek ObywlIte.lski Pra· 
cy Kobie t, ObywuLc lski Komitet Dożywi an iu 
Nlljbiedniejszej Dziutwy d2. k . powsz. i szereg 
innych o l'lc\'lIniz/lcyj, które prawie Cli ły swój 
wysi łek s kierowuj!l ku dziecku i opiece nad 
niem. 

By du e choe skroIllny obraz tego, co ro­
bi się li nas w tym ki e runku , dotknę choćby 
po krótce dzinłaln ośc i tych p01.ylecznych i nn· 
der ważnych naszych placówek. 

NH pierwsze m miejscu wymienię wzoro­
wy 11 :ISZ Powi!llowy Ośrodek Zdrowiu. Czyn ię 

to nie dintego, by placówka ta była wśród 

innych nujstnrszu wiekitHn, Ale dlatego, te 
właśnie ona jest tym pie rwszym etu pem, któ' 
ry roztacza swą opiekę (prócz całego szeregu 
in nych kierunków pracy) !lad dzieck iem· nie ­
Jllowl ę<,iem i jego mntk1\.rodzicielką· 

Mlcści s i ę on dziś przy uli cy Grunwa ldz­
kiej .\! 6 lw podwórzu) Zostftł ur!fldzony i u­
ru cho mion y sumptem WYfhin lu Samorząn.o· 
we(!o w roku 1\.129. f'Opełniajqc od t020 czasu 
mi E'ję publicznej ponj(lni i leewicy. Moie wielu 
z mieszka tl ców Jarosłllw ia i poza ni m nie wie 
jeszcze o tym ośrodku i jego zasięg u swiad ­
czeniowym w dziHle wszelkieh porad lekar· 
sk ich i odręcznych zabiegów medycznych 
w s tosunku do dziecka niemowlęcia, szko l· 
nego i dorosł);c h. 

Ś ::.i ś le prowudzoll!:l statystyka wykazuje, 
iż zn czus od 19 .. 9 r. do 1934 było pod opie· 
ką porudni 1195 dzieci w wieku od 1- 7 roku 
życia . Ud:delollo w tym cZllsie 555.1. porad. 
Prócz tego dokonallO 38070dwiQdziu w domu, 
rozttlC7.tłj1lc z pOIllOCą fu chowych pielęgniarek 
i tnm swą opil.llc:1 nad d1rieckiem - niemow l ę· 

ciem i stnrszem. Zllwuc7yC tu jednak wypa­
dR, że dziatwlI szkolna objęta jest osobną 0-
pickłl, łzw. porHdni s1.kol nej. stanowiącej 

specjlltny <lzilll pracy ItlkHrsklej Powioltowego 
Ośrodka Zdrowia , Porndnia tli ilU! dzi ś w swej 
stu ł tlj opiel'e 32i dzied szkolnych obojga płc i 
i rół.nego wieku, L j. od 7 - 14 roku życia, 
W tym kierunku udziuliITI Porfldl1ill 289.1 po· 
rad lekurskich. Nupruwdę poważny lo doro· 
qek tej z wszl:chmiar pożytecznej insty tucji 
:-połec7.utlj. 

Z Ośrodkiem Zclrowiu łączy się ściśle 

praca POwifltowego Komitetu Kolol/ij Wa k a­
cyjnych, którego wysiłkiem zosta ł wzniesio· 
ny pię:kny budynek nu Ueluszu: ośrodek wa· 

-~ Ceny najnitsze. ~­
• 

kacyj ll ej rndośfi nujbied ni ejszej naszej dzia­
twy i ożywpzego wypoczyn ku na św i eżem 

. powie trzu wśród lusów i bliskich n.um, a na­
der uroczyc h pagórków podkarpackich. Ko­
rzys tnło już z niego do 700-set naj biedniej· 
szej dłiutwy. ucz niów i ucze ni c szkół po­
wszechnych. \V ostatnim np. roku sprawo­
zdawczym spędzi ło tam wakacie 250 d?:iatwy. 

Dalszym etapem opieki nad dziecki em 
w wieku przedsLkolnym, t j. tym wieku , 
w którym dziecko wy mn gll pod względem 

.wychowllwczym dużo, są nasze. ochro n}c.L Mia­
Jyby Ono w dz isiejszy m , jednolitym naszy m 
systemie wychowllwczy m odegrae bardzo po­
WHżn!1 rolę pedngogicznego , oddziaływan i a. 

6'nkt em jest nieza przeczalny m, t e jak z jed­
nej s tron y, pOśw i ęcll my ni emowlęęiu dużo 

trudu i pi eczołowitej opieki wychowawczej, 
~l4-k z. drugiej st rony mllło, nawet bHrdzo I)la ­
lo poświęcamy zub iegu ped.agog icznego dzie­
ci!:lkowi s tllr!:lzem u od rok u. Z reguly pozo­
staw'iamy go s!:ITllego, d8jąQ, mu nieco sprzętu 
zabawowego t dorad7.ając /IlU krót~o .,baW się". 

\\Ius imy stwierdzic, że nf\ len czas, w kt ó· 
ry m to dziel'ko nujl,)ujnh'j umysłowo się ro-
1.wija, uczy myś l ee i. wypowiaaac, bogaci 
swój slow nik i zdolność koja rzeniową, jes t 
lo za mało . Dziecko tnk ie pozbawione nale ­
żytego kierow ni ctwH pedagogiczńego, pozo­
stawione samo sobie, gnu śni eje i umysłowo 

4a/owieje. 
Ochronki orga~izow{\lle przy ni ch 

przedszkoln, ujl; to we fnrlllę, nrllWlln, jako 
przedszkolne ośrod ki ,ttycho wuwczego oddzill­
~ywallill. miałyby być te mi placów kam'i, ~tó · 
re h:kę tę wypełnią. Zadanie to spełni ają już 

dziś nasze ochronki : SS. Feli cjnnek i T.S.L. na 
Dolno-le1.ujskiem. Och ronkn SS. Felicjnnek ma 
już swoją ' h istorję. Wsztlk istnieje ona blisko 
lat czte rdzieśc i i op iekuje się sta le 70 do 80 
dziecił\kami obojgtl płci. 'I'ru'd to nuprllwdę 

ofiurny i wysoce wychowawczy. ·. 

Młods7.Ił zdobyczą jest pod tym wigl ę· 

dem ochronka T.S L. na Przedmieściu. Wzn ie­
siOlul sumptem spo łeC'ze tl sJwa prlij bardzo 
wydlltn~~ poparci u Ksiątąt I Czarto ryskich 
z Pdkiil., Kapituły . Przemyski ej , i miejscowego 
KiJ. Prałnta i proboszcza Męskiego, który w;y­
dzielił część gruntu swegojako na pomoc w jej 
utrzymaniu. GrOlTl!:ldz i ona codzie nn ie i wy­
chowuje do czterdzi eścio ro dziatwy, ujlTlujllc 
pr!:lcę w przedszko lu po myśli regul umin u 
statutu Władz szko lnych. 

l WŁODZIMIERZ GRZESlOWSKI 
Jarosław uj. Dle t:r.lulUl Dom w. p, ~1I1cll. 

poleca 
swój bogalo taopatn:ony bandei towa rów 
kolooJalo)'ch, WiD mn:alnycb wódek i li· 
klerów. oru owoców południowyeh I de· 
Hkaleaów. 
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°TowarzY5 two miłośników przeszłości Jarosławia 
Gd y pew nego r:lZu ch c i ał profeso r Ro­

me r wsktlz lt ć s wy m słuch acz.om ist otę ", łltści· 

wego p o d e\śc i ft do ob ra nej przez n ich ga łęz i 

w iedzy, zw rócił ich uwagę ilU widok rozta ­
CZł\cy się z o kie n s ali prdekcl' jnej i wykła d 

swoJ tak zaga ił: .Zrozu miecie. pHnowie, 
przed mi ot swyc h zai nte resowłll1, z i em ię, ty lko 
wtedy i o ty lo, o il e poj miec ie swą najbli ż ­

szą okolicę" . W ściś leJszem z8stosowani u 
rn ożml sens tc~o PO\\ ied2.en i:t wyrazie t :ł k: 

Zrozum ic my skomptikowll ny mechH nizm, ZWit­
u)' pflilstowelll, sko .·o poj mi emy bez res7 t )' 
tcn ko mpleks ziflw i ~ k , któ ry ogól nie nazyw a­
ny swem najblitszem środow i skiem. r to jest 
sens tuk blIrdzo s łu sznie (Iziś na wszystk ich 
odcin kach p ropllgowsłJl ego regjon:d izllLu . 

Regjo nnlizlJl, w ocinicsienill do moż li wie 

,óżnorodnych przejawów życia. uprawia lo 
"lisze pismo od 1nrllniu s\\ego iRtn i~n i n jako 
rację swego bytu. 'I'oLt-ż z wielką radością 
witamy powstłłnie Towurzystwa miłośników 

przeszłości Jnrosł/lwill. POlllntlC, że bez p rze­
szłości niellul przyszłolfid, piszemy się w &OOIl/O 
Da kierunek, jnki inicjlltorowie nr.dllli uzia­
łalności Towarzystwu, które skoorc1ynuje 
.w reszc ie eenne niewl}tpliwie, lecz odusobnio­
ne i rozstrzelolI" dOL:,d poc1.ynon iu j edno~ tek, 

czujących, że Ilalety odKrz.eb1ic z Dyłu z.a­
pomnienhl ci~kawłl i ś,,'ietllll pneszłośc na­
,szego TIIit\slu. 

Ze b ran i dnia 28 lutego b. r. w SIIIi rll-

Kroni k a. 
O sobiste t Mg r. Bełko Adam Wl'chowl\' 

Ile k tul. gimn. I. ostatnio referendarz Urzę ­

SIrH rbowego w Jtlrosławiu , zOlitnł w drodze 
slutbowej pr1euies iony do U rzędu Skllrbo\\e­
go w Drohobyczu i obejlllie urzędowanie z dniem 
18. Hl. b. r. Mgr. Bełko pracował intenzywnie, 
,biorllc tywy u(h.iuł w orgltnizncjllch społecz­

nych" w Legjonie Młodych i Oddz. Związku 
Strzeleckiego Jurosłllw jnko referent wycho­
włłnin obyw:lte ls kiej,(o. N1ł. wyznaczo nej nowej 
placówc~ życzymy Mu .Sl.C1ęŚĆ Boże ~ . 

Od Reda k cJ I. Ciqg dalszy IIrt~ułów 

pyskusyjnycb .. O reo rganizhcj i naszych slo­
warzyszeli" d la braku miejsca odkładn my do 
nalltępucgo numeru. 

Obchód 7. okazji imieni n Pana Mu r­
.sza /kil J ózeftl Pitsudski('~o odb~ dz i e się w r!l ­
plUc h wew nęt rznych Zw i ąz k u St rze lecki ego 
.d In cz łoll ków i ich rodzi n w niedzie l ę dnia 
17 mnrcu. Prog ram wypełn i li: Przemówienie 
dy r. iuż IJronle ..... ~k i ego, dek la macje, c hór, pro­
duk t'je tUIl f'czne oraz pełnn humoru komedja 
O. S. S. czyli wyprflwa ślu bua . Uroczystość 

ZAkOńczą p rvdu kcje orkieshy. 
D e koracja nas zych domów 1. o kazji naj­

,ozma itszy ch uroczystości us kutecznia na pozo­
fltawia wie le do tyczf' nia R8t.lłcem jest, te cho­
rągw i e o rzekomo nnrodo'." ych bt1rwach prz.ed­
łitawiajłł wS2.~'stko tylko nie kolory państwo­
·we . Ok' l licznośc i owych li nIere k , I nniący ch czcić 
pan ą u roczys t ośc w lIlieście It zwllłszczlt na 
głównych uli cac h p raw ie lIie widać. co gorszn, 
'skrzęt ny hi!l to ry k móg lby od szu k ać ba rdzo 
często niejednll pn ed wojenną n ale pk ę a cho­
.dzi o ce l na kt ó ry doc hód jes t pnewaczony. 
Kilka g ro szy z ł oto n ych przez kużd el!o będą 

w m ożności doko n"ć bardzo wielk k h r zeczy . 
.zwracluny s i ę z wezwani e m do mi eszk uiHlÓ \V 
miaRlH, nby tyc h u chy l eń w przysdości ni e 
by ło , ~d yż mimo ca łej w y rozumia łości i loja l­
nośc i będzi emy zmusze ni wymienitlć imie nn ie 
łyc h wszystki ch, któ rzy ni etakl po do bny 
pozwoliliby sobie w przyszłości powtórzy ć_ 

Z okazji obchodu Imienin Marszałka 
) óze fu , Pił sudski ego urządza sekcja leatral · 

tUSI ł!. inicjA toro wie w oso bAch p . gene rała 

Wieczorkiew it'zlł, p. staws ty Wl\all, p. p reze­
sa Siera nkiew i c2Hł, ks. Sz pet nura, pp, dy r. Bro­
n iewsk iego, in! Dobrzailsltiego, p. Dzióbki e ­
wiczu, p. sekr. lI arlende ra, prof. Kopystyń­

sk i ego, inspekto ra Kowuliszyna, p. ~ l izerskie­

go, p. 'r o karows k iego i dyr. Wondasia posta­
nowil i ukonstytuowllć si~ juko Towo rzl'stwo 
miłoś ników przeszłości Ja rosławia i wy ło n ili 

kom isję d la uedrtgown ni a stat utu '1'owa­
rzy!'l t .... a. W skłud komisji weszli: p. int. 
Dobrz!lilSkl, p. sekretarz lI urlender i p. dyr. 
WOlldaŚ. 

Ko ntynuujlIc nit'jnko wRpania ły czyn o­
bywatelski p. genernła Wiecz.ol"kiewiczA, k tó­
ry luk błlrdzo energicznie zakrzą t a ł się oko­
ło urntowHnia od ruiny pomnikowych fort y­
fikncyj b. kl asztoru Benedyktynek, postano­
wili zt:bn\lli podjl\ć akcję zmierzlijllcą do ra­
to \\a uill rpszty n:em niej cennych pomników 
przeszłości naszego lIliastn. Totet z aplauzem 
prz,yjęto do wiadomości oświadc7.enie p. pre­
zesa SierunkiewiczlI, zghas2Hjqcego w inlit:lliu 
Zarządu miasta ~oto'.voŚć j8k n!lj eoerg iczni ej­
szego popurcill Ilkucji. 

Stowiujtlc się do dysp07ycji Wydziaiowi 
Townrzystwa 7!lZnłlt'7amy, to c1won:enie go 
przyj ę ły tut sfe ry obywntel skie z wielkiem 
i bllrd7.0 ł.yczliw~m udnle resownnitm, ocenia­
jąc D:lleżycie inicjatywę p. sekrelul'7.a Hllrlen­
derll i jJ. in spektora szkolnego J(owalis7yna 

no· chórsłina Ognisku podofice rów w dn iu 18 
marClI o godziuic 14 tej "Rewję' dhl żołnierzy 
garnizonu w sali Domu Zoł ni e rzn . Tego same­
go doili o godzinie 20-tej (8) dla szerszej pu­
plic'Wo::ici. Prograol wypełniu; okoliczoościo­

we przemówienie, deklamacje. produkcje chóru 
Ogniska pod bntutll p. Szednego 01'8Z orygi­
nalne obr81ki sceniczne. DobrA markn imprez 
Ogniska zgromadzi ua "Rewji- f'!1łły Jarosław. 

Zmiana w łns lI ośel. Budynek Banku 
Polskiego nabył w ostatnich dnincb Bank 
Hol uici'.y, Spółdzielnia w ,Jarosławiu. który po 
przepro"adze niu odpowied nich remontów 
przenif'si e swój skleJ) i bi)...\ra z u licy Słow8c­

kieli!:o do nowego lokalu. 
D o roczn a Zabawa na doc h ó d P ol .. 

sk lego BIałego Knytn odby ła się 2 mll r­
Cli h. r . Znana energjll i 1 1l1ys ł o rganizacyj ny 
przewodni{,ZlICf'j, p. pulkownikowł'j d'Ercevi­
Il owej, juk i ofiArnu prłH:1l c1.ło nków Zarządu 

tut. Oddziału P. B. K. stworzyły imprezę Zlt ­
rów no pod względ em towArzysk im i ia k efe k­
tu finonsowego tllk ud1ł.llI1> łe Il nl .. iala ona 
bezwzglę1nie do najlep.izy ch w miuionym 
sezonie. Odbywającn się równocześnie w sa­
lach kasy nu miejskiego pod protektoratem 
p. p. sturostows twu WlISÓW zu bl-! \\'u ilU do .. 
chód kolonij wnkue yJnych 1.gromadziła 

również li czbę i d obf)rową publi<'7IlOŚć ta k. 
że złlkoilcze n je tegoroczn.ego kłl r nawalu riłu­

go pozostltnie we \\dzięcznej pnmięci j9 rosła­

ws k.ej sosjety. 
l»od ndresem Tow. opieki nad zwie .. 

rzęt81111 . W d niu 12. murClI w godzi nar'h po 
po ł ud n i owych napncciw rea r nośc i p. io ż . Ko­

złows kiego p rz.y ul. Ponia towskiego p ltdł k oń 

.. OI lłśc i s iwej' będąoy w łusnością jednego z tut. 
do roż k tl ny , kt óry nu wido k zbie~łyc h ciek lt­
wY/' h, z bi egł , odprzęgllją c od do rożk i padłego 

ko nin . J tl k się ok u1.u ło, koil p tl d/ ws kl!te k wy­
cze rpa ll ia - g łodu - w dod atku pobity do 
kr wi. do kości na g rzb iecie. 

Czyżby To warzystwo o pieki Iln d zwie­
rzętflmi ni e int e resowł!. ło s i ę podobny mi wy ­
padkami bic itl , k8towlln itl . głod 7.e ni a zw i e rząt , 

ta ki ch właśc i c ie li ni e pociągnę ło du odpowie ­
dzia ln ośc i ktlrnej? Niechajby członkowie 'fo~ 

Nawozy sztuczne 
na sezon wiosen ny 1935 

• lo , 

Sól potasową, Kainit, A.ot­
niaŁ mielony, Sa letrę sodo .. 
wą, Saletrę wapniową, Ni­
trofos, Saletrzak, Siarczan 
amonu, Supertomasynę, Su­
pel'fosfat mineralny i wal)" 
no pał. miel. 

d o II t R r c 7. u w colOWłl llo nowych ludun kllcb 
wprost 7. ,,,,hr,'k I ltollll hi zoś drobni cowo 
1; utugll 'l.y nu IIwe go w Jllroslu wfu 

IPÓtDZIElCll 8m Kunim 
liglulUOli "'fWI14Iilllłldl 

W JI30SllWlU 

warzystwa od czasu do CZfl Sll przyj rzeli się 
na tnrgowicy mi ejs kiej, przy ładow llniu zwie · 
rzyny do poci:lgów, nu rOł{u tk;! c h i gośc i ń ­

cach pOla miastem, juk i w jAki sposób l.yjq­
ce zwierzę J:l:inie niewinni e w ręku tl\kiego kato . 

Towarzystwo opieki nad 7.wierzęta mi, 

jeśli is tni eje, winno dzinl lllnośc !;\\'lł r01.winqć 
i to w jak najkró1sJ;ym cZllsie. lub swe go· 
dności 7..ło1.yć w ręce lud zi powołnny('h jnk 
tut. le karzy welerylHłrji i naprawdę miłośni­

ków i opiekunów zwierZ!lt 
Celem wszczęcitl akcji ochrony nad zwie& 

rzętam i t lIŁ. R~dak cjn słutyc 1II00.e wylyc1.lle ­
mi, juk nult żałoby '1.orgłtUi7.0wlłć IIjJllrut opie& 
kllll CZy. 

O d ob.·o w s p ó lnoty Interesów on 
ulwie SllOI·lu. Notutkn pomieszczona w Ga­
zecie ,Jarosławskiej z 17. II. 3:i znlllllZla od­
diwięk nil hunach tego cZllsopisma z 3. 11 1. br. 

Dla dobru sportu na te renie naszego 
grodu, oraz do czasu pełni żniw w prllC:\' pił­
karskit:j , wstrzymujemy się /la rllzie od pu­
blicznego rozslrzl\sa nia, czy i o il e artyku ł 

z 17, II . 35 nosi wnmionn rzeczywistej prnw­
dy (niestety), czy leż był 00 nustępstwem 
nieświadomośc i aulOrll. 

Ogn isko P odoficerów Zawodowycb 
gtlrnizonu Jurosłllw organizuje kursy dokształ­

cające w zakresie (j klns gimnazjulnych, na 
które mogą tlię ztlpisuć również osoby cyw il­
ne. Zebran ie urjentac:yjne przyszłych rrt:kwen­
tnnlów ku rsu odbędz.ie się dniu 20 III. b. r, 
w Ognisk u (Dom Zołnierzu). 

S taranie m ru chliwejjl:o Zllri'.fldu Kółka 

Spo rtowego UC7.ll;ÓW Pnil s lw. Gillln. I. w Ja· 
roshtw iu od były się dnill 10. !li. br. w !iwie .. 
t1 icy gimn. I. Złl wody Lenisa stolo"'ego mi ę­

dzy dru:iY ll ll lll i Gimn. I. li Gilll n . II. ZllWod )" 
zukolwzyly się wysokie m i zHs l użon em zwy­
cięstwem d rużyny G I IIlII. J. w stosunku 6 : O. 
Na wyróżnien ie zllsługujc re pre1.t'nta,·jll G J. 
w składzie : Reinherz, Płtwlik. Weisl'l , Do mino, 
WiIf, zuś z G. II. llUlbilny Chmie l i Krllnz le r. 

Zaw.ody s t a ły n 8 bu rdzo wysok im po~ 
• 

ziomie. " 
Syml)atyezoc wyrótole ule. W pracy 

"Polog-ne Jl,luze'es et CoJlections d'u r t, d ' hi­
s toiro- wydltnl:'j nakł łł dem L i g i N II r o d ó w 
(Instytut współp racy intelekt ua lnej) po mi esz ­
czony zosta ł o pis' tutejszego muzeum miej-­
sk iego. 

Orkleslr a dęta koleJOWI! kt ó ra przed 
roki em zos tnlll zorgłl ni zowa n a przy Tow. mu'" 
zyczne m Ko le jowem, na cze le którego pracuje' 
p. nacze ln ik Grabows ki , wyst ą pi ze swo im 
zes połem w liczbi e 36 w dniu 19 ma.·co, 
Dzi ę ki u iezmordowun e j prACy p. na cze lni ka 
Grtlbo ws k ieg o o raz u ozum ie niu pe rsone lu tut, 
P. K. P. po wstlI j" ni e mnl każdego ro ku nowe 
placów ki kultura ln e , któ re z rud ośc i ll i zlldo ... 
wole niem wittlne "ą przez. n Hsze społeczeilstwo. 

Przetarg. Dy re kcja poczt i Te legrA fów 
we Lwowie ogłaszll. przetarg na objęcie prze---

, 
' o 
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wozu poczly wozem-autobusem lu b aulodoroż­
ką na Irakcie Jarosłnw·Byslrow ice-Pru eh nik. 

Termin wnoszenia ofert ustalony został na 
dzi eJ\ 17 marca. Ofe rty mogą być składane 

w Urzędzie pocztowym w Jarosł awiu lub prze­
słane wpros t do Dyrekcji we Lwowie . Szcze­
góły blitsze w ogłos7eniu poezty. 

Wolne Zgromadze nie członków S t o­
warzyszenia B u rsy hu. 1\1 . Kope rnika 
w Ja rosławiu odbyło się 16 lutego 1935 r. 
W skład Zarządu weszli z wyboru: p. dyr. 
Nl1rtows ki (ja ko prz~wodn i ezący). pp. r adca 
Asł/lnowi cz, Dr. Dyszy ński , Dr. Grzego rzewski, 
pp. Lcichtfried. Tencznrowski, Teleśn i ck i 

i ZlIjllC. juko zaś wi ry li śc i ks. prałat '-Męski , 

ks. ł,a!l0Cha, ks. Szypuła . p. prezes Sie ran­
kiewicz. p. radca Tyrai ski , p. dyr. Sobo lewski 
i p . prof. IOuz. Komisj ę k o ntrolującą tworzą 

pp. I.a szczyk . Petela , Wojciechowski. 
ZlIstrz,egając sobie na póż niej omówienie 

dzi ałtl ln ości i potrz eb instytucji. notujemy, t e 
Zcbrnnie wyra ziło gorące podziękowanie za 
oWOcną dzitl łulność spręrzyslemu Zarządow i 

z p. dyr. Nu rtowskim. jako prezesem na cze' 
le, tud ziet. ni eocenionemu dyrektorowi bursy . 
p. prof. Kflrwań sJd emu. 

Z :tycia Odd:tlnł u Zwlqzku Strze­
leckiego Im. Gen. \Vacławn Wleczorkle­
w iczu. \V ruma ch wewnętrznych Oddzhlłu, 

zgodnie z zll r u ldzeni e rn Władz m.czel nych 
Związku - odbędziEl gię din członków czynnych 
i sympntyków Zw illZku w ni e dziel ę dnia 17 
muren 19;15 r. Uroc7_ys ta Akudc mjlt z okazji 
imieni n Mltrszlł łka Jó ze fa Piłs udskiego. Ooga­
ty progruUl przyczyni się do u ś wi e tnie n ia tej 
uroczys tośc i strze teckiej li przemówienie 
Prezesu Oddzia łu pozwoli przypomnąć hi stor­
ję pows tttn ia Z\\'iąl. ku . jego zorganizowH ni e 
przez J Ózefu Pił sud s ki ego. a zarazem służyć 
będ :'.ie jako dowód przywiązan i a do wie lki ej 
idei i słut.en ia jej przez g rono ludzi dobrej 
woli i 7.łożenia hołdu j przywiąza nia do oso­
by Wod zu Nurodu , Budowniczego Pt!llstwa 
Polskiego. 

Praca obywate lsk iego wychowanhl po­
stępuj e w d31szy m ciągu naprzód . Dnia 2. III. 
wyg łos iła refertt t p . Prof. Le icbtfriedównu, 
jak zawsze znnjdując wiel ki e grono słuc ha­
czów. Dnia za ś 9. 111. 1935 r . p. Prof. 
Lepczuk znkoll czył cykl odczy tów z zakresu 
histo rji , równ iet przy z ll ucznej frekw encji. 

Po ulld to nie ustaje pract\ w za kresie 
P. W., or8Z w zll kres ie obrony przec iwgazo­
wej, k t órą przeprowlldzn Instr. p. Pa lda P iotr . 

Czwllrtkowe t wiczeni a gi mnll stycz\le pro­
wadzone przez instr. P. W. hartujq ducha i 
c i ało duteg o ZłlstępU ochotn ych strzelców. 

W "Tygodni ku Jaro sławskim " z doia 
3. II I. br. ukaza łu się nHpllst1iwa notatka kro­
nikarska w związku 1. obchode m lO-lecia Od­
dzi a łu . Oś wiad czamy. te notatkH la podpisa­
na przez "Strulleu" ni e wyszła. z tut. Odd'da­
lu i za t ę ootutkę. jak i zu wszelkie artykuły 
które uktttą s i ę w tej gaze tee o życi u i dzia-
18 l nośc i Związku Strze leckiego, Oddział tut. 
ni e bierze żadn ej odpow i edz ialności . 

PrzYPOllllH1Ć IIltlety, że dnia 23. nr. br. 
r eternt pt. .SuUlorząd gospodarczy, iostyłucje 
ttpołeczne, współdzi n ła ni e młodz i e1.y z temi 
instytuejnmi" wygłosi p. Prof. Knotz Marjan, 
dn iu zaś 30. 111. 1935 r. odczyt pl. "Armja i jej 
znaczeni e" wygłosi p. Dr. Jtllsawetz. 

Z tycia mie jscowych ognls karzy 
wojskowych • . Itlk nas in formują. to: 1) By­
ły sekre tarz WCKS. Ogni sko sI. sier!. Malec 
Andrze j zosta ł wybrany przez Walne Zebra_ 
oie Cz łon ków OgniskA Podoficerskiego na 
Prezesll Ogll is ktt , ZAŚ chor. Buber Józef (b. 
Prezes) Da Przewodll'czącego Rady Nadzo r­
czej tego stowltrzyszenia. 

Społeczni kom tym tyczymy z całego 

se rca "Szezęść Bote" lIa nowych placówkach. 

2) Na sek retarza WCKS. Ognisko powo­
łano sierż. T urkowskiego Franc. z 3 pp. Leg. 

3) Pierwszą rozgrywkę w tabeli Ligi O· 
kręgowej naznaczono WCKS. Ognisko w J a­
rosławiu na dzień 28 kwi etnia 35 z lwowską 
H8SI.oooeą· 

Z tycia o rganizacYJ. Wulne Zgroma­
dzeni e TSL-u odby ło się N dniu 10 marca br. 
w sa li Tow. Gwiazda przy współudzi ale dele­
gata lo . G. p. Le tn iows ki ego, de legatów Czy­
telll i miejscowych członków. 

Po zagujeniu, rtlfe raci e ks. Kan. Hędrza­

ka na temnt: "Ce le i zudanie TSL. w dzis iej ­
szej dob ie" i sprawozdaniach zarzadu Ko ła. 

sekcji czy te lniano· bibl jo tecznej, sekeji imprez 
i ka 'iowego, przy s t ąpiono do dysk usji, wyka­
zującej niez bicie koni eczność pogłębienia i 
szeroki ej propagandy pracy TSelowej na tu· 
tei szym lerenie . która w dziale kultury co­
dzienr. ego życ ia, powszechnej kultury ducha 
szeroki ch sfer naszego społeczeńst wu. jego 
uobywate lenia . u s półdzielnienia i uspołecznie· 
nia mot.e i powinno wie le zdziałać. W tym 
duchu przemawi łł ł tet. d elegat Z. G. 

Nieste ty, brak chętnych do pracy lud zi 
stoi slale temu na przeszkodzie. Sląd upel do 
ga rni ęc ia się do pracy Tese lowej . jak miało 
to miejsce w czasach taborczyęh . 

Po przyj ęc iu s p rflwozdań, uchwnleniu u­
stę puj 1lcemu zflrządow i absol ut orjum i wybo­
rztl nowego składu zarzlldu oraz Komisji ka n­
troluj l.lce j. znmknql p. Insp. szk. I{awaliszyn, 
ju ko nawowybrany prezes. doroczne zwyczaj­
ne wa lne zebrunie 'I'SL. Uczestn ik. 

Z tycia Z. P . O. K. Dnia 26/1l br. n ł! 

plenarnem zebrnniu członków Z. P. O. K. 
wygłosiła członkini p. Lewicka ref Mat p. t. 
.,lden l Kobie ty współczesn ej". Niezmiernie 
interes ujący temat oraz wszechstro nne 
i w pi ękną formę uj ęte opracowanie tegot 
przez Pr~l egtl nlkę da ło sł u c hfljqcym go puniom 
wie le 7.ndowolenia i spolkało się z pe l nem 
uznaniem i podziękowaniem . W przygotowa­
niu jest ca ły sze reg re rnrnlów z dziedziny 
wychowania polityczno·obywatelsk iego które 
hędą wygłaszane w kutdy ostatni wtorek 
mies ią c fI , jako w dzieli przeznaczony na pł e ­

narne zebrania dyskusyjne członkiń Z. P. O. 
K. Dnia 26/111 br. zosta nie wygłoszony przez 
przewodni czącli Oddziału p. J. Grossowq re · 
ferat p. t. "Polityka wewnętrzntl Polski na 
Il e sytuacji świHtoweJ" według ma te rj ału do­
st8rczonego przez Ztltzl\d Zrzeszenia Woje· 
wódzkiego Lwowskiego Z. P, O. 1<' Zeb rania 
zwycznj ne Cl.ło nkÓw odbywnjqce się każdego 

wtorku . zostll ły oslutl1io prze k szta ł co n e w"Ko· 
ło Prncy" w którym cz łonkinie wed ł ug in ­
dywidualnych uzdo l ni e ń i upodobllń będfl 

prncowa ły na rzecz Oddzinłu. W myś l bowiem 
nowego stntu tll kddll z członkill Z. P. O. K. 
obowiąznna jest do 2 god?in pracy tygodnio­
wo na rzecz OddziAłu. ZebrAnie w najbliższy 

wtorek tj . 19 bm. jako w dzi e li Imienin Mar­
szał ka Piłsud s ki ego będzie miało charak ter 
specjalnie urOC7.ySty, totet. Zarząd Oddziału 

sprasza wszystkie Członkinie do wzięcia 

jaknlljliczniejszego udzillłu w zebumiu oraz 
sk romnej herbalce towarzyski ej. Początek ze 
względu na uroczystości ogólne punktualnie 
o godzinie 16 (4 popoł udniu) w lok,,!u Ka­
syna Miejs ki ego Ryn ek 5 l p. Osollllych za­
wiadom ie ll ni e rozsyła się . 

Mała wojna. W dniu 10 około godzin y 
pierwszej przyszło do bójki Da tle sąs iedzkich 

nieporozumień i sporów dłu gotrwałycb między 
parobczakami z glll in Rudawa i Za radawlI . 
Powaśnionych parobczaków policja rozbroiła 

i sporządziła od powi ed ni e doniesienie do pro­
kura tury. Zarówno zwycięzcy jak i zwycięte­
ni będą mogli czas dłutszy rozmyślać w Prze­
myślu o swych tryumfach, co na p ewno wpłynie 
OB ieb uspokojenie i pogodzeni e wojenne. 

Sprzedawców 
Księgowych 

Stenografów 
Maszyn ts tk I 

dzielnych a o IIk romoye h wymaganiacH' 

wychowuje I po leca pg. kBJ'tolekt 

Szkoła Handlowa. 

CZEMU K UPUJ Ę 

w"IMPERIAL " 

o 
wybór tow. największy 
ceny przystępne 
usługa sumienn a 
dogodne ulgi w ~platach 

gatunek tow. naJle"szy 

, 
• 
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TADEUSZ WOJTUN I 

RAOJOOOBIORNIKI l Da to.<I. mln, laly do oabnla w IiImi! " f OTOKOM" 

, STANISŁAW BODZOŃ 
• Jarosław, ul. Sienkiewicza 1 .. 

r ........................... "" .............................. i 
t Restauracja ~' t i pokój do śniadań 
ł SIoolsłAW Teleśuickl ł 
• w JalOllawlo, 61Dowaldzka 18, 
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SPÓLKA MLECZARSKA 

"NABIAŁ" 

Cen y nh.ld ... 

poleca 

codziennie śwlete mleko( 
ślDlet8n~, mas lo, ser, brynJ 

dzę, pieczywo, ciastka Itp, 
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.J6zeła Kuiml4skS 
.Jaro.law, uJ. PelkJd.ka :.\"1 1. 
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